
Należy tość oocitow a op łacon j ryczałtowo gotówką

Nr. 46 Nowy Targ, dnia 11. listopada 1928 r. R ok XVI.

a z ra  ftsffilftsa!
itLuł OMUdB

Nakładam Podhal Spółki Wydawniczej w N. Targu. .Gazeta Podhalańska* wychodzi na każuą nieazielę.

Ka dziesięciolecie państwowe.
Już minęło dziesięć lat, jak powstało państwo 

połskii,  jak polski rząd na własnej ziemi objął 
w<adze, jak naród polski w swych granicach za ­
czął o swym losie, sam stanowić. Wielka to i ra­
dosna chwila, w której żywiej zabić musi każde 

*serce, co sw e g i  narodu -/uje się cząstką.
Nasi Najprzewielebniejs; B skupi wydali odezwy 

do wiernych, aby im wśród uroczystych dzięk­
czynnych nabożeństw tę doniosłą chwilę p rzed­
stawić. W szkołach nauczy ‘ti two wys,la się, aby 
przez p o rankr jak najwspanialej urządzone, mło- 
dzieży tę chwilę upamiętnić. Komitety obywatelskie 
przygotowują wieczorki akademje, przedstawienia, 
aby uczcić tę chwilę jak najgodniej. Jak Polska 
szeroka i długa, wszystkie kościoły, szkoły i urzę­
dy wezmą udział w obchodzie tej dziesiątej 
rocznicy niepodległości państwowej.

Uroczystości takie dają nam sposobność wej­
rzenia w przeszłość I zastanowienia się nad przy­
szłością. Gorąco musimy Bogu dziękować, ie  
mimo naszych wad Opatrzność Boska naci nami 
czuwała i zesłała nam ludzi wielkich umysłem 
i gorących sercem, którzy sprawę polską umiło 
w li i całkowicie się jej poświęcili

społeczeństwo solskie straciło woarę w siebie, 
zaczęło się godzić ze jwym  losem i już na przy 
szrość jedni chcieli opierać się na Austrji, drudzy

na Rosji. Znalazł się jednak człowiek, który 
w Polskę wierzył i w przewidywanej wojnie 
światowej chciał polskie Legjony wystawić. Gdy 
Niemcy chcieli polski lud przeciw Koalicji na 
armaty wieść, odmówił pomocy i poszedł do M ag­
deburga. O dy państwa centralne wojnę przegrały, 
jednocząca się P obka  swój los powierzyła wię­
źniowi magdeburskiemu, Józefowi Piłsudskiemu.

Bardzo ciężkie zadanie miał Naczelnik Państwa 
i jego rzad, ale się nie cofr ął przed odpow ie­
dzialnością, a wywiązał się ta‘; ze swego zadania, 
źe Sejm uchwałą oświadczył, że się dobrze za­
służył narodowi. Okazaliśmy się do własnej g o ­
spodarki jeszcze nieprzygotowani, bo rozdarci 
na oarlje. marnujący czas na długich kłótniach 
i targach, a podkopujący powagę Rrąau przez 
częste i lekkomyślne zmiany ministrów, dobiera­
nych nie podług zdolności, lecz kiuczn partyjnego. 
Państwo stanęło nad przepaścią. W tedy z Sule­
jówka wystąpił Marszałek Piłsudski, aby iepszy 
porządek zaprowadzić. 1 rzeczywiście za te pół- 
trzecia roku na kaźdem polu bardzo wiele zmie- 
nńo się ku lepszemu.

Dziękując Bogu za te dziesięć lat p erwszych 
i najcięższych, musimy Go zarazem błagać, aby 
nas dalej ze Swej opUki nie wypuszczał i dał 
tyle zdrowia i sił Marszałkowi Piłsudskiemu, aby
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swoje dzieło do końca przeprowadził i postawił 
Polskę jako mocarstwo wewnętrznie zjednoczone, 
a na zewnątrz potężne. Mamy przeprowadzić 
udoskonalenie Konstytucji, aby Prezydent miał 
rzeczywistą władzę, aby Rząd mógł być dobrany 
fachowo i trwale, aby Senat i Sejm mogły wy­
datnie pracować w swoich kierunkach, aby zniknęło 
partyjniciwo i d e m „ jo g n ,  a nastała rzetelna praca 
na każdem polu.

Kto Polsce dobrze tyczy, musi popierać szcze­
rze dątenla Marszałka Piłsudskiego i stanąć za 
Jego programem. Społeczeństwo dojrzewa i c o ­
raz więcej ludzie zaczynają się brzydzić gadul­
stwem, a żądają pracy. J u t  nawet socjaliści, ta 
najpotętniejsza partja, uległa rozłamowi, bo mniej* 
sza ale zdrowsza część nie chce dalej zwalczać 
Marszalka Piłsudskiego, ale z nim współpracować- 
To musi pójść coraz głębiej w masy ludowe 
i robotnicze, aż wszyscy, co państwo polskie 
chcą mieć potężne, utworzą taką większość w Sej­
mie, aby wszelkie reformy mogły być czem rychlej 
uchwalone.

Polska ma bardzo ciężkie położenie — jesteśmy 
gospodarczo egrom nie  zacofani — kulturalnie 
jesteśmy o jakie 50 lal w tyle za Z a c h o d e m ; 
trzeba pracy i to nie oyle jakiej, ale usilnej, w y ­
trwałej, dobrze obmyślanej i zorganizowanej —

Samorząd a regjonalizm.
Kiedy przed 10 laty ziściły się marzenia i p rze­

powiednie naszych wieszczów. „Kiedy g rób  ten 
p^kt —  co stał wśród świata, przyparty ręką o l­
brzymiego .kala", a my znaleźliśmy się znów 
w wolnej i niepodległej Polsce — nam y­
ślaliśmy się często nad najbardziej celowem 
i ntjmądrzejszem jej urządzeniem — nierzadko 
słyszeć można twierdzenie, że rozdział naszej 
administracji między starostwa i rady powiatowe 
niema sensu, że jedno z nich powinno zniknąć 
i że powinno się przystąpić do zorganizowania 
jednej tylko władzy administracyjnej I. instancji.

Pod  wpływem rozmaitych m om entów  z reguły 
natury politycznej — rozwiązywano rady powia­
towe — wprowadzając w ich miejsce komisarzy 
rządowych i dając im do pomocy t. zw. rady 
przyboczne.

Że dawne rady powiatowe —  ze względu na 
swój skład w przeważnej ilości wypadków na 
aic lepszego nie zasługiwały —  jak na to, by 
rozmaitych emerytów życiowych wysłać za piec

a mimo wszystko najwięcej trzeba nam jedności, 
solidarności, zwartości, bo  musimy pamiętać, że 
na jednego Polaka przypada trzech Niemców, a 
sześciu Rosjan — ale przy boskiej pomocy wy­
chowamy się do  wzajemnej wyrozumiałości, życzli­
wości i uczynności. Już z orjentacyj wyleczyła 
nas n iepodległość; dziś nikt nie n a rzy  o oparciu 
się o Niemcy lub Rosję, ale przywykliśmy liczyć 
tylko na siebie. Praca nad mocarstwową Polską 
uzdrowi nas z partyjnie wa —  już coraz trzeźwiej 
rozpatrujemy się w gospodarce  i jej warunkach 
i już nie długo będzie możne tumanić cnłopa 
gruszkami na wierzbie, lub robotnika podwyżka­
mi rujnującemi warsztat jego pracy — gdy się 
podniesie kultura, ustanie demagogja.

Raju nu ziemi nie będzie, ale może być dużo 
lepiej, ale do dóbr materjalnych i idealnych b ę ­
dzie równy dostęp dla każdego, musi zniknąć 
wyzysk i zbytek z jednej strony, a krzywda i nę­
dza z drugiej — sprawiedliwość i miłość zataczają 
coraz większe kręgi i zniża! ą się do podziemi, 
gdzie było ciemno i b rudno — Królestwo Boże 
przybliża się ku naszym czasom, aby wszyscy 
ludzie i klasy i narady uznawały wspólnego Ojca 
w niebie, a między sobą świadczyły tylko dobro 
I przyczyniały się do umilenia i upiększenia życia.

Filan

— to zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości. 
Ale w zapale reformatorskim postępow ano w mysi 
znanego przysłowia, że razem z kąpielą wyle 
wano z wanienki i dziecko.

Mieszano dwie rzeczy : istotę — myśl — ideę 
z jej chwilową formą zewnętrzną ; ponieważ for­
ma b y k  niedoskonała — więc ją mszczono wraz 
z jej niejaka duszą. Bo idea samorządu — jaki 
reprezentowały rady powiat. — jego treść istotna
— jego dusza nie jest niczem innem —  jak tern 
że jest cząstką samego państwa, tego najwyższe­
go tworu ludzkiego pod  względem p ra w n o -p u ­
blicznym.

O tóż to państwo w pew nych warunkach w d r o ­
dze bądź to rewolucji — bądź te t  ewolucji d o ­
browolnie niejako uznaje istnienie swego m łod­
szego braciszka zwanego sam orządem  i p rze le ­
wa na niego pewien obszar spraw  do samoist­
nego ich załatwiania. Jest to przejście od pańsiwa 
absolutnego, które obok siebie nikogo nie uznaje
—  do państwa konstytucyjnego, praworządnego, 
gdzie obok  organów  reprezentujących władzę 
państwową, przychodzi do  głosu czynnik oby­
watelski.
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Stąd ta pochodził ten z reguły nieprzyjazny 
stosunek, jaki istniał między naszymi starostami 
w zaborze austryjackim a radami powiatowemi. 
Starosta — choć nim był Polak — reprezento­
wał jednak zawsze rząd zaborczy, który przecież 
tylko tak dla oka, dla Europy chciał pokazać, — 
że Polakom u niego dobrze a w rzeczywistości 
tłumił każdą śmielszą swobodniejszą myśl — 
podobnie jak w zarodku zabijał zapomocą sp e ­
cjalnych ustaw wszelkie zaczątki pizemysłu, by 
nie dopuścić do ekonomicznego wzmożenia się 
kraju.

OtOż temu niezdecydowaniu, temu wahaniu się 
jak rozwiązać zagadnienie stosunku państwa do 
samorządu położył niejako kres obecny rząd, 
który zgodnie z zapowledzianem w art. 8. k on ­
stytucji oparciem ustroju Rzeczypospolitej na za­
sadach szerokiego s .m o rząd u  terrytorjalnego 
ogłosił rozporządzenie Prezydenta Rzpltej o o r ­
ganizacji i zakresie działania władz administracji 
ogólnej z dn. 19/1 1928 dająo temsarner.1 do­
wód, Ze jako rząd narodowy, będący krwią z krwi, 
kością z kości sw ego społeczeństwa —  odczuwa 
i rozumie jego potrzeby, dążenia, ideały.

Z dotychczasowego kopciuszka — ledwie, że 
tolerowanego —  ma uróść szeroko i głęboko

Ks. A. WILCZEK.

WRAŻENIA  
z podróży do Ameryki,

II.

Tutaj bytem przez dwa lata, — po odw iedze­
niu mnie przez Najp. X. Biskupa przeniesiono 
mnie do miasta fabrycznego, w którem pracuję 
do obecnego czasu.

Ośmnaście lat upływa mego pobytu na ziemi 
Washingtona; przez ten czas poznałem nieco te­
go życia i będę się starał stosownie do  mych 
zdolności opisać, nie dla innej przyczyny, ale że 
może z tego skorzystać wfeiu, jeśli mi się uda 
oddać obraz tego życia.

Ameryka to wielki rynek zbytu, to jest w iek i 
i .nnark nowotarski, na który spieszy się każdy, 
by nie zapóźnić i zawczasu wrócić do pracy. 
Wiażenie odriosi zupełnie podobne  jatc podobnie 
ten. który jest na jarmarku. Wszędzie m ożna 
zauważyć niezwykły ruch — spieszy się kupiec z to* 
w .rem , spieszy się nabywający; krzyk i wrzawa

pomyślany system daleko idącego usam orządo- 
wienia czyli komunalizacji władz administracji 
ogólnej.

I jesteśmy świadkami ciekawego a zarazem 
sympatycznego dla szerokich mas społeczeństwa 
zjawiska: iluż to znało się w niedalekiej prze­
szłości starostów w zaborze austrjackim — którzy 
byli śmiertelnymi wrogami naszego i tak biedne* 
go  sam orządu — a dziś polski rząd centralny 
urządza specjalne kursa sam orządowe i kwalifi­
kacje na staiostów uzyskują przedewszystkiem 
kanaydacf obeznani z gospodarką samorządową,

Szczagóły wspom nianego wyżej rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej do niniejszego artykułu z na­
tury rzeczy należeć nie m ogą — bo chodzi tu
0 rzecz napozór drobną —  aie dla naszego re- 
gjonalizmu podhalańskiego zaszczytną: stworzone, 
prawie przez Podhalan  jego pojęcie było niejako 
heroldem, zwiastunem tego żywo odczutego kie­
runku, potrzeby tkwiącej głęboko w psychice 
naszego społeczeństwa, kióre jako społeczeństwo 
słowiańskie —  nie znosi wszechwładzy państwa
1 dom aga się uznania swej odrębności — nieza­
leżności, żąda całą piersią samorządu, który w e­
dle sw ego pojęcia i istoty, nie jest wcale jakimi 
podwładnym organem  władz rządowych (jaki

towarzyszy temu wszystkiemu. Tyńi krzykiem, tą 
wrzawą to jest wzbudzenie sensacji wśród p ub­
liki. Taką sensacją był na przykład ten proces 
małpi, że człowiek pochodzi od małpy — na 
nim zarobiono dobrze, przeważnie księgarnie — 
dalej różne procesy, różne nowości w prow adza­
ne — a pośrednictwo w udzielaniu ich jest tak 
udoskonalone, że w krótkim czasie wie o tern 
cała Ameryka.

Nad wynalazkiem męczą się głowy, męczy się 
uczony, męczy się i prostaczek, bo każdemu pach­
nie ten wszechpotężny dolar. Człowiek w Ameryce 
pozbawiony jest tego daru arogiego, oy poznał 
wartość życia — wartością jedyną jest tylko dolar. 
Ale o tern potem.

Narzędziem rozszerzania sensacji jest p rzedew - 
szyslkiem prasa. Prasa urabia opinję publiczną. 
Prasa w Ameryce jest bardzo silnie zorganizo­
wana, dlatego co jest wrogie prasie, albo co jej 
się nie podoba, tego nie dopuści na swoje łamy. 
Często zdarza się jakiś wypadek opisany w g a ­
zecie, co się stało, nie dowiesz się, bo go  
gdzieś umorzono.

Gazety wychodzą kilka razy dziennie, a stara-
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się go  zwykle mylnie uw ata) lecz jest tylko 
zdecentralizowaną władzą państwową.

1 to właśnie jest takZe Istotną treścią p o d h a­
lańskiego regjonalizmu, t e  chce on na swojem 
terytorium, na swoich jak ta mówią śmieciach,— 
ze swojego, społeczeństwa wydobyć na światło 
dzienne drzemiące w jego łonie wartości zarów­
no kulturalne jak i materjalne, a przez ich w y­
dobycie i wyzyskanie wzmocnić i uświetnić nie 
siebie samego, nie swoje ja, lecz w ten sposób 
przyczynić się do  wzmocnienia i uświetnienia 
Ojczyzny. Podobnie jak królowa naszych wód, 
Wisła nic na tern nie traci, t e  zasilę ją swo- 
jemi wartkiemi falami góralski Dunajec — tak 
ogólny skarbiec narodowy tylko na tern zy­
skuje, t e  w zbiorach jego zabłyśnie odmienny 
od innych brylant podhalańskiego dorobku kul­
turalnego.

Kegjonalizm bowiem podhalański to nic innego 
jak tylko z najszlachetniejszych pobudek w y­
pływające dążenie do samorządu, którego myślą 
przewodnią jest nie co innego — jak moment 
zaufania z : strony państwa wobec obywateli.

i tem się właśnie najlepiej m o te  tłumaczy fakt, 
te  w czasach zaborczych samorząd rozwijać się 
nie mógł, bo jakże tu było mówić o zaufaniu

niem dziennikarstwa jest, by jak najprędzej d o ­
tarta do ręki czytelnika. Weźmy przykład — o d ­
dalony jestem od Pittsburgha 48 mile ang. (jakie 
ośrn mil krajowych) a dostaję gazetę poranną 
o godz. 8. rano; ju t  na biórku leży.

Skoro gazeta wyjdzie z druku, czemprędzej wy. 
syłają mnósiwo aubusów  na stacje z nimi, inni 
rozwożą po składnicach w mieście tak, t e  w nied 
ługim czasie każdy w mieście idący ma gazetę 
w kieszeni.

Podtrzymywaniem gazet przeważnie są o g ło ­
szenia. Każde większe przedsiębiorstwo ogłasza 
się I to nie za małą sumę ale id., tysiące rocznie 
na ogłoszenie. To też nie dziw, gazety agitują na 
wielką skałę, a Kupiec choć wydaje niezmierne 
aumy, jednak wracają się mu z wielkim zyskiem.

Te ogłoszenia pozwala|ą właścicielowi oddać 
taką gazetę o 80 stronach za 2 centy. Ody jesz­
cze weźmiemy Dod uwagę, źe chłopaki którzy 
sprzedają gazetę zarabiają centa na każdej, a więc 
za gazetę dostaje tylko centa. U mnie w mia­
steczku o a d J o n e m  o 40 mil od  Pittsburgha, 
skoro przyjdzie gazeta, jako wielka paka, chłopa­
cy szkolni po nauce, albo przed Idą do przed-

padstwa zaoorczego w obec ty ;h  — których się 
okradło i ograbiło,?

Zaufanie zaś ze strony państwa względem s p o ­
łeczeństwa jest momentem to soołeczeństwo 
uszlachetniającym — podnoszącym go w górę — 
a równocześnie momentem dcb ize  zrozumianego 
interesu samego p au itw a:  wzmożony w ostatnich 
czasach wzrost działalności p?.ń3twa wcześniej 
czy później musiałby doprowadzić do załamania 
się tego pańsiwfc pod cjęźarerr, etatyzmu —  za­
stępów urzędniczych w nieskończoność mnożyć 
nie m o tna  ; państwo wszystkiemu nie podoła — 
musi się zwłaszcza w zakresie potrzeb lokalnych 
kimś wyręczyć — a któż lepiej zna bolączki i po 
trzeby w działach rolnictwa — administracji d ro 
gowej — hlgjeny publicznej, weterynaryjnej — 
budowlane), opieki społecznej i pośrednictwa 
pracy jak me miejscowy czynnik obywatelski ? 
A Podhale wysuwając na czoło swych haseł m o ­
ment regjonahzmu nie poraź pierwszy wysuwa 
się przed inne ziemie polskie w odczuciu nowych 
prądów : wszak niedawny tak piękny wzlot na­
szej poezji zwany ogóinie .M łodą Polską" po- 
jwstał właśnie nie gdzieindziej tylko u stóp Tatr!  
A ojcem duchowym regjonalizmu podhalańskiego 
est n 'e  kto inny jak jeden z filaiów Młodej Polski

siębiorcy zajmującego się rozprzedawanlem gazet 
i nabywają i przez to jut uczą się pracować na 
centa — tak on zarabia kilkanaście dolarów na 
tydzień (od 1 0 - 2 0 ) .  Za ujmę nikt to nie przy­
pisze temu dzieeiskowi, ani rodzicom Pamiętam 
w Krakowie to była opinjc, t e  najgorsze wisusy 
sprzedają gazetę. Oazety więc amerykańskie roz­
szerzają się pizedewszystkiem przez sprzedaż — 
polskie zaś przez prenumeratę i uczą się od amery 
kańskich sposobów  zyskać prenumeratorów za 
pośrednictwem nagród za zeorania czytelników 
albo prenumeratorowi daje się jakiś upom inek, 
kiedv o d ro w i prenumeratę.

Gazeta ma swoich korespodentó ,v w swoich okrę 
gach —  na usługi mają teleg-amy i telefony; tak 
telegramy jak telefony tworzą silnie zorganizo­
wane spółki prywatne. Każda miasteczko ma 
stacje telegraficzne a telefony nawet po farmach 
(gospodarstwo, później zobaczymy co tc farma.)

Oprócz gazety wielką rolę odgrywają ogłoszenia 
w formie ulotnych kartek — jakiś kupiec zniża 
centa dwa na towarze, albo aaje w upominku coś 
do zakupna z jakiejś okazji i to ogłasza, a za 
ogłoszeniem idą zaraz kupujący. Nieraz m ożna
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jubilat z p od  Turbacza — Władysław Orkan I 
Z okazji 10-lecia niepodległości naszej Ojczy­

zny — Podhale niczego bardziej nie pragnie 
jak tego, by regjonalizm podhalański będący sa­
morządem w dziedzinie potrzeb lokalnych przy 
budowie państwowego gm achu polskiego o d e ­
grał tę samą rolę —  jaką odegrał przy niedaw­
nych wzlotich naszej poezji w okresie Miodej 
Pilski. Dr. Stanisław Maleta.

Skarby Podhala.
II.

Oświetlenie wpływa także na wzrost i skład 
paszy, według tego ile pasza rośnie w słońcu lub 
w cieniu, według tego skład paszy jest lepszy 
lub gorszy, to znowu wpływa na smak i ttustość 
mleka.

W końcu ustawiczny ruch, wspinanie aię po 
wyżynach i szczytach górskich za paszą wpływa 
bardzo dodatnio na rozwój mięśni, ścięgien, 
w ązadcł, chrząstek i kości, roszerzają się bowiem 
wskutek ruchu kości klatki piersiowej I kości 
miednicowe wypuklają się. Pas  mięśniowy łą ­
czący klatkę piersiową z krzyżami jest w skutek ru­
chu silnie rozwinięty. Równie* organy wewnętrz-

zauważyć takie linijki czekającycn za wstępem 
do sklepu. K upcy  zmuszeni są do tego, inaczej 
musieliby zbankrutować na taką ilość sklepów, 
jakie są w każdem miasteczku.

Na takiem ogłoszeniu oznajmia, ile opuszcza 
z ceny, albo kupującemu za dolara daje p o d a ­
runek w formie towaru, albo kupującym w pew ­
nym czasie daje prezenia itp. Ogłoszenia te roz­
noszą chłopaki za pewnem wynagrodzeniem i kła­
dą na ganku, tek żeby mieszkaniec mógł łatwo je 
zauważyć Na tych ogłoszeniach starają się w jaki­
kolwiek uchwycić publikę krótkim a tłustym dru­
kiem, żeby ogłoszenie to nie poszto wprost do 
kosza.

O prócz ogłoszeń w formie rozrzutek są og ło ­
szenia listowne, korespodencje, w których znaj 
duje się czysty papier gotowy do zamówień, ko­
perta ze znaczkiem, gotowy wyraz do wysłania 
odwrotną pocztą. Takiej poczty dostaję codzien­
nie kilkanaście listów —  naturalnie już na pocz­
cie wędru 'ą wprost do kosza, prócz znaczków.

O prócz korespodencji, to jest listów, przycho­
dzą pocztą także katalogi, ilustrowane i to nieraz 
w kolorach naturalnych -ą- proszę sobie wyobra-

ne, jak serce, płuca, tudzież narządy trawienia 
wzmacniają się.

Co do roślinności górskiej, to ta pod wzglę­
dem różnorodności gatunków traw i zawartych 
w nich więcej odżywczych składników pok. m c- 
wych, jest lepszą, aniżeli roślinność z przestrze­
ni nizinnych. Trawy górskie zawierają więcej 
w apnr, co bardzo dodatnio wpływa na rozwój 
kości, nóg, kopyi, zwierzęta stają się zahartowa­
ne. Siano górskie zbiera się ze słonecznych i nie 
wilgotnych łąk górskich, gdzie trawostany tworzą 
krótką a  gęstą murawę, poprzerastatią roślinami 
z rodziny krzyżowych. Tego rodzaju pasza wy­
różnia się dużą zawartością substancyj odżyw ­
czych białkowatych, delikatnością budow y źdźbeł, 
matem % drzewnika, a najprzedniejszym arom a­
tem, to też swoją wartością odżywczf dorównują 
najlepszym paszom łąk nizinnych.

To wszystko bardzo korzystnie wpływa na ja­
kość mleka i zawartych w niem składników. Ana­
liza mleka krów g ó  sl.icJr wykazuje skład nastę­
pujący: Przeciętna zawartość składników w p o ­
równaniu z krowumi raz nizinnych. Mleko górskie: 
wody 87,1% tłuszczu 5,0% sennika 2,7% cukru 
5,2% popiołu 0,7%, mleko nizinne: wody 87,2% 
tłuszczu 8,5% sernika 0,4% cukru 4 6% Dopiołu

zić tikiż katalogi o kilku tysiącach stron, jak wiel­
ki musi być nakład, kio koszta ponosi ? e takie 
kataljg i przychodzą stosownie do sezonu. K u ­
piec płaci ale czyjemi pieniędzmi, jak nie k u o a-  
jących, gdyż inaczej nie prosperowałby. Bardzo 
wielu kupuje z katalogu, a szczególnie u wiel­
kich firm, Pew na firma z N ew -Y orku ogłosiła 
sprow adzone kosze z Polski; sam dałem jej wiel­
kie zamówienie na bazar i bardzo dobrze po ­
wiodło ml się na tern.

O prócz tych sposobów  jeszcze mają inne jak 
np. ajenci chodzą do domu, namawiają do kupna 
czasem chodzą już z gotowym towarem, ogła­
szają się przez wielkie afisze przydrożne, wiel­
kie szyldy, kosztujące nieraz tysiące, które sę 
bardzo dogodne  dla podróżujących. Podróżujący 
po Stanach nie potrzebuje wiele informacyj za ­
sięgać, ma ogłoszenia i stosownie do ogłoszeń 
ocenia, jak! to jest naprzykład hojel, skład i tp.

W ostatnich czasach najwecej ogłaszają się 
przez radjo, dając 1/2 godz. program przy tern 
zachwalają swój towar.

Słowem można powiedzieć handel w Ameryce 
szuka jakiejkolwiek sposobności do ogłoszenia
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1 7%. Utfryi. jiiie bydła górskiego na balach 
opłaca się nietyłko ze w zględów zdrowotnych, 
estetycznych, ale i ze względów  finansowych. 
Koszta chociażby lepszego utrzymania trzykrotnie 
pomniejszają się w stosunku do chowu stajennego. 
Ponieważ hale i łęki górskie leżę na Podhalu 
W górnych strefach, w których bywają zabite 
najniebezpieczniejsze bakterie choiobotw órcza 
suchotnicze, gdzie promienie słoneczni1! i o d p o ­
wiednie powietrza nadaję smak mleku, a tem sa­
m em  masłu i serom, gdzje wyrastać mogę naj­
bardziej lekarskie trawy górskie, niezbędna jako 
pokarm do życia I rozwoju zwierząt, te zateir 
hale, łęki i pastwiska górne nadaję się na h o ­
dowlę bydła mlecznego.

Dlatego też, mając na widoku dobro  hodowli, 
a i  tam bogactw o Podhala wszelkie poczynania 
estetyczne, konserwacyjne czy to flory czy fauny 
górskiej winny przenieść się na hale i połon.ny 
niżne. (C. d. n )

Górą Podhale!
Dnia 20 bm. odbył się na Uniwersytecie kra­

kowskim .W ieczór autorski* trzech młodych 
poetów, należęcych do .Ezoteru*.

Wieczór taki — sam przez się — nie jest 
t______________________________

sw ego towaru. Kupiec Wierzy święcie., żc bez og ło ­
szenia, niema interesu (byznesu) i jemu się 
to opłaca dobrze; powoli przychodzę do  wiel­
kiego interesu.

Często zdarza się, że nasi wychodźcy nie poz­
nawszy jeszcze dobrze żyria ameryka oskiego, a 
zarobiwszy trochę grosza, ryzykuje na Interesie 
a koniec jest ten, że bankrutuje, czem u ?  bo in­
teres otwiera na sposób  starokrajski i liczy na 
narodowość, a nasi zaś, choć oni stracę wiele 
na pijaństwie, ale za groszem  pójdzie nawet kil­
ka mil, gdzie dostanie taniej — tu nie zważa ns 
narodow ość, ani na patrjotyzm. Najlepiej znaję 
się na interesie żydzi, oni potrafię zwabić naród 
do siebie i potrafią prędko pozbyć się swego 
towaru — najpierw oni się aklimatyzują w tu­
tejszym handlu I prędko dostosowuję się do 
tutejszych warunków i dzisiaj można powie­
dzieć, ie  handel amerykański przeważnie jest 
w  rękach żydów.

(C. d. n.)

żadnę rewelacją. Jesteśmy już przyzwyczajeni dó 
w ynurzeń, lakierni nas darzę — ort czasu c o  
c ł m u  ■— młodzi krakowscy poecf, n» t. *w. 
.W ieczorach autorskich** Wiersze ich — to ró ­
żnorodność, bez skrystalizowanego programu. 
Czasem usłyszy się rzecz króciutką, lec,- naoraw- 
dę świetną — ale tylko „czasem*.

Do tych wyjątków należy zaliczyć wiersze p. 
Gustawa Suskiego z Szaflar, ucznia tutejszego 
Uniwersytetu

Oryginalne sę te jego  wietsze 1
Pisane gwarę podhalańską, a -tojące na wy­

żynach wymagań estetyki i arty/mu. Pan Suski 
udow adnia nam swoim talentem, żc gwara ta 
może wyrazić najsubtelniejsze przejścia myślowe, 
ż« zdolna jest w ,eancir zdaniu zamknąć g łę­
boki, malowany barwnemi plamami, świat uczuć 
i o d c z u ć . . .

W gwarze Podhala słyszymy : rozmach, junac­
two i fantazję iicie Jan o s ik o w ę! — to znów 
szeot, ozłoconego słońcem, lasu —  melancholją 
wieczoru, zawieszonego nad u-wukiem . . .

O perow ać jednak gwarę góralską w prawdzi­
wej poezji może tylko artysta zu io d zan ia  i Pod 
haianin z krwi i kości. Pisać — bowiem — i my­
śleć po góralsku iuat rzeczą trudną.

Dlatego z radością witamy występ młodego 
poety, który .językiem góraDkim* poczyna uj­
m ować w karby rytmu i rymu piękno naszych 
gór, stosunek człowieka do potężnej n r ury — 
i zamyśla się czę9to nad p rz ep aśc ią . .  .

Gdy, po .W ieczorze autorskimr . na którym 
wiersze p. Suskiego przyjęto ze szczególnem 
za ntere ow zniem i uznaniem, zwróciłem się do 
Autora z zapytaniem, czy dużo mn podobnych  
rzeczy w swojej tece, otrzymałem odpow iedź ;

— .Myślę właśnie w czerwcu wydać tomik 
regjonalnych wierszy podhalańskich*. ..

Co do mnie — nie wątpię, że znajcą one sze­
rokie uznanie.

Zatem —  czekamy ! J. Stołek.

Lcwieotwo na Powszeohnej Wystawie 
Krajowej w Poznaniu w r. 1929.

Polska jako kraj zasobny w wszelkiego rodzaju 
bogactwa naturalne pragnie zobiazow ać dorobek 
swej dziesięcioletniej pracy przez Powszechną 
Wystawę Krajową, która odbędzie  się w Poznaniu 
w r. J 929.

Między inneml również i łowiectwo reprezen­
towane będU«i na tejże wystawie jako osobny
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dział, kióty grupow ał bgdzie w specjalnie dla 
dych celów budującym ale pawilonie w pierwszej 
iłnji wy sławę trof*' myśliwskich or*z wszystkiego, 
co wchodzi w zakrer łcw ec iw s ,  jak wystawę 
broni i amunicji, !iteratury, hisłorji i sztuki oraz 
wystawę ta jw znie jszego  czynnika w łowiectwie 

4j, hodowli, anato.Tiji i choiób  zwierzyny łownej.
Zaszczytny i nader trudny obowiązek organi­

zacji Pierwszej Polskiej Powszechnej Wystawy 
łowieckiej pizejął na siebie Zarząd Wielkopol­
skiego Związkzi Myśliwych z niestrudzonym swoim 
prezesem ppłk. rez. Konstantym C hłapow skim i.!  
czele. Jak się dowiadujemy budow ę pawilonu 
juz  rozpoczęło a i również liczne wpływcją zgło­
szenia tak myśliwych jaa i również przedstawicieli 

-sztuki i phstyki łowieckiej, chcących wziąć udział 
•w tej wielkiej imprezie narodowej, mającej p rzed­
stawić całemu światu rozwój nnszego odwieczną 
tradycją, kulturą I etyką wysoko postawionego 
łowiectwa, kwitnącego pod znakiem św. Huberia 
w ramach nowe] jednolitej na całą Polskę U3tawy 
łowieckiej.

Między zgłoszeniami wystawców z najbliższych 
i najodleglejszych okolic Polski wyróżnić należy 
zgłoszenia przedstawicieli najpiękniejszego łowi­
ska nietylko w Polsce ale i na całą Europą, jakiem 
są bezsprzecznie Karpaty, a mianowicie zgłosze­
n i a : Zdz. hr. Tarnowskiego, J. hr. Bielskiego, 
Prof. A  Berwida, Inż. Lenartowicza, Radcy A. 

-Oretschla, Wł. Barańskiego, Jabłonowskiego i in­
nych  czołowych myśliwych.

Znaną jest rzeczą, że atrakcją każdei wystawy 
była i będzie zawsze wystawa łowiecka, a jako 
przykład pragniemy nadmienić Wystawę Sporto­
w ą  we Lwowie w r. 1927. gdzie najwięcej przy­
ciągającym i odw iedzarj  m pawilonem był właśnie 
pawilon łowiecki oraz odbywające się corocznie 
Wystawy Rolnicze w Berlinie t. zw. „G iuene 
Wo :he“ połączone z wystawą łowiecką, które 
ściągają do seren Niem ec rzesze miłośników 
przyrody z całego kiaju a równisż i ludzi nie- 
mających nic wspólnego z lasem i polem.

Z radością również należy powitać wiadomość, 
że protektorat nad Wystawą Łowiecką ma przyjąć 
Pierwszy Myśliwy w Polsce Pan Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej Ignacy Mościcki.

Ob$erwat«r<

Czas odnowić prenumeratę 
na IV kwartał.

55 Polski i świata*

Pierwsza posiedzenia sejmowe odbyło  się dn ia  
81/10 w obecności w szystL ieh m uucłrów , z  w y­
ją tk iem  m arsza łk a  P iłsudskiego . P rzy stąp io ­
no dó pierw szego  p u n k tu  porządku  dz ien ­
nego, aj m ianow icie do pierw szego c z r ta n ia  
p re lim in arza  budżetow ego n a  okres cd  1 go  
kw ie tn ia  192S do 31 m arca  1980. Min. sk arb u  
Czechow icz w ygłosił rki pose budżetow e. M ini­
s te r  p rzedstaw ił n ap rzód  cyfry  budżetow e, 
i stw ierdził, że n iem a żadnej obaw y o rzeczy­
w istość budżetu  Zaznaczył, że rozdział oię- 
ta ró w  podatkow ych  je s t  zły, zap ó r ied z ja ł  znie­
sien ie  obecnie obow iązującego podatku  m a ją t­
kow ego i zastąp ien ie  go s ta łym  podatk iem  m a­
ją tk o w y m  o stawce um iarkow anej i n ie d o tk li­
wej d la  życia gospodarczego: Z apow iedział 
zn iesienie licznych dodatków n a  cele sam orzą­
dowe i zastąpienie ich jadnym  ogólnym  do­
datk iem  r a potrzeby sam orządow e. Podat* k 
grun tow y  m a byc do stosowany do zm ienionych 
w arunków , tj. trzy k ro tn eg o  praw ie wzrostu ceny 
produktów  ro ln y ch  od r. 1921.

P o d a tek  obrotow y m a być złagodzony jak o  
w p ływ ający  u jem nie  n a  k sz ta łto w an ie  się cen 
i n a  lozw ój ekonom iczny k re ju . M in iste r s tw ier­
dza, że przeżyw am y okres szybk iego  rozw oju 
gospodarczego, bo posiadam y 500 m iljonów  r e ­
zerw  skarbow ych, n ie w ydano g rosza z poży­
czek n a  w ydatk i budżetow e, ceny zostały u s ta ­
bilizow ane, oszczędności w zrasta ją , podukeja  
rośn ie i bezrobocie m aleje . W alucie po lsk iej 
n ie  grozi i n ie  m oże grozić n iebezpieczeństw o 
ze względu n a  w yjątkow o m ocne podstaw y B an ­
k u  Polskiego. B ilan s  h and low y  je s t  w praw dzie 
b iern y , a le  je s t  zarazem  przedm iotem  ustaw icz­
nej tro sk i ze s tro n y  rząd u  w k ie ru n k u  prze- 
dew szystk ium  w zm ocnienia naszego eksportu . 
P ozysk iw an ie  k ap ita łu  zag ran icznego  je s t  d is 
n as  konieczne, jeże li n ie  chcem y pozostać w ty le  
w w ielkim  w yścigu narodów  n a  po lu  p racy . 
N aknnieo znznaozył m in ister, że n ie  trac i na- 
dzieji, iż n a s tąp i u n as zrozum ienie różnicy 
m iędzy k ry ty k ą  rzeczową a  szukan iem  dziu ry  
n a  calem  i że dalsza  p raca  rządu  będzie się od­
byw ała w zdrow szych, niż do tychczas w aru n ­
kach . O brady  nad  bud że tem  rozpoczną się n a  
posiedzeniu, k tó re odbędzie się 6 b m.

Rezerwy zbożowa. J a k  wiadom o, rząd  tw orzy 
zapasy  (tak  zw an e : rezerw y) z-bozowe, by przy
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ish  pomooy zapobiegać w zrostow i cen i za p e ­
wnić w yżyw ienie m iast. R ezerw y  te  w yniosą 
około 1 m iljo n a  c e tn a r c .  m etry czn y ch . Z boże 
m agazynu je  się w elew atorach  w W a rsz r  wie, 
L ub lin ie  i B ydgoszczy.

Umowa polsko-austrjaoka n ad  dostarczaniem  
w agonów  w ęglow ych zo s ta ła  zaw arta . Poniew aż 
wywóz w ęgla polsk iego  je s t  ta k  w ielki, żb ko­
le je  polskie n ie  zdążą dostarczyć w agonów , zo­
bow iązały się ko leje  a u s tr ja c l ie dostarczyć 1000 
w agonów  d la  tran sp o rtu  w ęgla do A ustrji.

Śp. Adam Naplsralski. D nia 23 zm . z m arł 
w K arlsbadzie , dokąd  w y jechał p rzed tygodniem  
śp. A dam  N ap ie ra lsk i, jed en  z pionierów  r u ­
chu  polsk iego  n a  G. Ś ląsku , b. poseł do par. 
lam en tu  n iem ieckiego, d ługo le tn i red ak to r i w y­
daw cę „K atolika* w B ytom iu , a o s ta tn io  w y­
daw ca i re d ak to r t. zw. p ism  .K ato lik o w y ch *  
w K atow icach. $ p . N ap ie ra lsk i liczy ł 76 la t. 
Cześć Jeg o  p a m ię c i!

Rezygnacja posła. Do kanoelarji sejm ow ej 
w płynęło  p ism o pos, B ro n is ław a  P ieraokiego  
zaw iadam iające m arsza łk a  o złożeniu przezeń 
m an d a tu  poselsk iego . P łk  P ierack i obejm ie s ta ­
now isko zastępcy  szefa sz tab u  genera lnego . 
•V jego  m iejsce w ejdzie do se jm u  p. Leopold 

Tom aszkiew icz.
W sejm ie pos. P ie rack i by ł prezesem  ko­

m isji w ojskowej i n a leża ł do p rezyd jum  B  B
0 dobra Fryderyka Habsburga w Poloca. P roces 

w d ru g ie j in stan c ji o dobra byłego arcyksięoia 
F ry d e ry k a  został w K atow icach ukończony. W y ­
ro k  zostan ie p isem nie podany  do w iadom ości. 
Sam  zaś w yrok zostanie w ydany w k ilku ty ­
g o d n iach  z pow odu ogrom nej m asy  dokum entów .

Medal pamiątkowy za w ojnę 1918 — 1921 Zgo 
dn ie  z rozporządzeniem  R ad y  M inistrów  w szy s­
cy uczestn icy  w alk w la tac h  1918 21 o trzym ają  
m edal wojskowy, p rzedstaw iający  z jednej s t r o ­
ny o rła  z krzyżem  V irtu ti M ilitari n a  p ie rs iach ’ 
z d rug iej zaś n a p is :  „P o lska sw em u obrońcy*- 
M edal w ykonany będzie w bronzie i posiadać 
m a  w ielkość 85 m m . Praw o o trzym an ia  m edalu  
służy  tym . k tó rzy : jak o  żołnierze polegli lub  
byli rann i, albo zm arli sk u tk iem  choroby ; przez 
3 co najm niej m iesiące pełn ili służbę w fo rm ac­
ja c h  lin jo w y o h : co najm niej 5 m iesięcy pełnili 
siużbę cz y n n ą ; osobom  cyw ilnym , o ile współ 
działa ły  z w ojskiem  w polu lub  zm arły  s k u t­
kiem  choroby, naby te j przy w spółdziałan iu  
z  w ojsk iem ; o ilo co n \m n ie j  przez 5 m iesię­
cy  współdziałały w służbie sanitarnej lub  d u ­

chow nej ; o ile  ee na jm n ie j przez 9 m iesięcy  
n iosły  pom oe sa n ita rn ą  żołnierzom , w zg lęd n ie  
w spó łdziała ły  z w ojakiem  w k ra ju  d la  zabez­
p ieczen ia m ien ia  w ojskow ego. M edal b ęd z ie  
n ab y w an y  u a  k o sz t w łasny.

Układ w sprawia zmiany obrządków zatolioklch. 
Z  pow odu odbyw ającego  się  często w M ało- 
polsoe W schodnie j p rzechodzen ia  w yznaw ców  
o brządku  g recko-kato lick iego  do obrządku rzym - 
(.ko kato lick iego  i odw rotnie, odbyła się n ie ­
daw no we Lw ow ie konferencja  b iskupów  o bu  
obrządków , a la  n arad zen ia  się n ad  zapob iega­
n iem  tego  rodzaju  zm ianom  re lig ji, do k o n y w a­
n y m  najczęściej p rzed  zaw arciem  ś lu b u  m a ł­
żeńskiego.

K onferencja  postanow iła w ydać lis t  p a s te rsk i 
ep iskopatu  obydw óch obrządków  katolicKich,. 
w yjaśn ia jący , że n a  przyszłość zm iana o b rząd ­
ków następow ać będzie m ogła ty lk o  n a  s k u ­
tek  zezw olenia sto licy  aposto lsk ie j, udzie lanego  
n a  w niosek b iskupa tego  obrządau , do k tó reg o  
w yznaw ca p rag n ie  p rzystąp ić .

Pomnik Marszałka Piłsuc sHago. D n ia  28  z m. 
odbyło  się w K orcu  odsłonięcie pom nika M ar­
sza łk a  P iłsudskiego. Pom nik  zosta ł w zniesiony 
s ta ran iem  m iejscow ego spoleozeństw a p rzy  w y­
d atn e j pom ooy K orp u su  O ch ro n y  P ogran icza . 
Pom nik je s t  w y k o n an y  w żelazobetonie i przed 
staw ia  Całą postać M arsza łk a  w m u n d u rze  g a ­
low ym . W  dn iu  19 bm . p rzy b y ła  do sto licy  
d elegacja  m . K orca, celem  zaproszen ia  nu u ro ­
czystość o tw arcia  p rzedstaw icieli R ządu .

Pomnik Prez. Narutowicza w Bielsku K u  uoz- 
ozeniu pam ięci pierw azego P rezy d en ta  R zeczy­
pospolitej ś. p. G ab rje la  N aru tow icza odbyła, 
się w niedzielę 28 p aździern ika  b. r. n a  p lacu 
N aru tow icza u roczystość odsłonięcia jego  pom  
n ik a  d łu ta  p ro f L aszczki. O dsłonięcia d okona ł  
p wojew oda ś ląsk i dr. G rażyńsk i, w obecności 
rep rezen tan ta  m ursza łka  P iłsudskiego , gen. dyw. 
W róblew skiego , p rzedstaw ic ie li w iadz i  u rz ę ­
dów. Podczas u roczystości odczytano  depeszę,, 
n ad esłan ą  przez k an ce la rję  P re z y d e n ta  R ze­
czypospolitej, k tó ry  n ie  m óg ł przybyó n a  
uroczystość.

Rokowrnia z Litwą. D nia  3 bm . zbiorą s ię  
kom isje po lska i l iu w s k a  w K rólew cu n a  po­
now ną próbę ugody hand lo  wej. M ała je s t jed n ak  
nadzie ję  n a  uporządkow anie stosunków  z L itw $  
wobec w rogieh  w pływ ów  n iem ieck ich  i ro sy j­
skich.

Rozbudowa pilskiego koleinictw. W nade ho-
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-dząoym  roku  budżetow ym  w ysuw a się ns p lan  
pierw szy  budow a odcinku  t. *w. lin ji w eglonej 
łączącej gó rnośląsk ie  zag łęb ie węglow e z Gdy* 
n ią, a m ianow icie od H erbów  przez Z duńską 
Wolę do Inow rocław ia. K o sz t budow y tego  cd 
c inka w ynosić będzie 105 m ilj. zł. W  now ym  
roku  zam ów i rząd  120 now ych lokom otyw , 200 
w agonów  osobow ych i 4.000 tow arow ych, wy­
łączn ie  w fab ry k ach  krajow ych.

Burit rekrutów w Rosji. Przybyw ający  z M oskwy 
pom óżni donoszą o dużych zam ieszkach  w g a r­
n izo n ach  w ojskow ych M oskw y, L en in g rad u  
i C harkow a. R ekruci, k tórzy  p rzybyw ają  ze 
sw ych  okolic, naw iedzonych  g łodem , bun tu ją  
się. W  zw iązku z tem  6 budynków  koszarow ych 
w wyżej w ym ienionych  m iastach  m usiało  być 
o toczone oddziałam i policji

Z Afganistanu. D la  p rzep row adzen ia  reform , 
k tó rem i król A fg an is tan u  A m an u llah  chciał 
obdarzyć swój k ra j po podróży europejskiej; 
ch c ia ł on u tw orzyć odpow iedni gab inet. .Ale 
żaden  z m in istrów , k tó ry m  pow ierzał m isję 
u tw orzen ia  rządu , n ie zdo łał tego dokonać. W o­
bec tego król sam  ob jął u rząd  prezesa m in i­
s tró w  i zam ianow ał sobie m n istrów . W  mowie 
program ow ej król-prem jer ośw iadczył, że zam ie­
rz a  w prow adzić zm ianę u s tro ju  ad m in is tracy j­
nego, reform ę ustaw odaw stw a, u tw orzenie bibljo- 
te k  pub licznych , p rzym usow e nauczan ie  dla 
chłopców  i dziew cząt w w ieku 6—11 lat. Poza 
tem  pro jek tow ane są  budow y fab ry k , dróg, 
oraz  w prow adzen .e w sto licy  K ab u lu  ubrań  
europejsk ich . Do L ondynu  nadeszły  w iadom ości 
o w ybuchu rew olucji w A fg an istan ie . W edle 
jed n e j w ersji, by ła  to  rew o lucja  pałacow a k ilku  
d y g n ita rz y , k tó rzy  n ie zgadzpją się z dążeniam i 
eyw ilizaoyjnem i króla. W edług zaś innych  d o ­
n iesień  w ybuch ła  pow szechna rew olucja. N a­
czelny k ap łan  m ah o m etań sk i A bd U r R ah am a  
o raż  trzej jogo zw olennicy zostali n a  rozkaz 
k ró la  straceni.

Zamach na konsula polskiego w Pradze. E m ig­
ra n t u k ra iń sk i P az iu k  d o konał we środę 31 
październ iku  zam achu  rew olw erow ego n a  kon 
au la  polskiego w P radze, T ad eu sza  L u b aszew ­
skiego. S trza ł ohybił Z am achow iec je s t cz ło n ­
k iem  ta jn e j organizacji u k ra iń sk ie j.

Rozdwojenie w Jugesławjl. S tarc ia  m iędzy 
K ro acją  a  Serbją p rzy b ie ra ją  coraz ostrzejsze 
fo rm y. O sta tn io  na  kongresie  w L isak  4 0 0 0 0  
K ro a tó w  postanow iło  zerw ać w szelkie sto su n k i 
*  rządem  w B elgradzie  i n ie  w ysyłać posłów

do sejm u b elg radzk iego . K ró la  serbskiego je sz ­
cze u zn a ją  Kroaoi, a le  z w łasnej chęci już  do 
n iego  nie pójdą, a ty lk o  n a  zaproszenie gotow i 
się jeszcze staw ić To rozdw ojenie w państw ie 
jugosłow iańsk im  je s t  radosne dla po lityk i m a ­
dziarsk ie j, w łoskiej i n iem ieckiej.

Niemieckie usiłowania wykorzystania Polski.
P rzerw a w rokow an iach  h and low ych  polsko* 

niem ieckich. Od k ilk u  tyg o d n i — toczyły  się 
w W arszaw ie rokow ania hand low e polsko n ie ­
m ieckie, k tóre ju ż  k ilk ak ro tn ie  by ły  zryw ane 
z pow odu n ieustęp liw ego  stanow iska Niemców.

O sta tn ie  rokow ania początkow o zapow iadały  
szyoki w ynik pom yślny . Zdaw ało się, źe po 
k ilku  aastom iesięoznej t. zw. „w ojnie ce lne j- 
obydw a, zależne od siebie gospodarczo p ań s tw a  
zn a id ą  wyjście z tego przykrego  położenia i za­
wrą um owę handlow ą. Rozum ;o Się, że um ow a 
t a r a  by ła  i je s t do pom yślen ia  ty lko  na pod­
staw ie w zajem nych ustępstw, zapew niających  
m niej więcej tukio sam e korzyści gospodarcze 
d la  o t jd w u  państw .

N ieste ty , N iem cy i w obecnych  rokaw aniaon  
chcia ły  w ykorzystać Polskę, n a  co n asza  dele­
gacja n ie  m ogła się zgodz.ć. Z tego  pow odu 
n as tąp iła  znow u przerw a w pracach  delegacyj, 
w k tórej rząd  R zeszy  rezpn tru je  m ożliwości 
zm iany  swego stanow iska.

Pełnom ocnicy obu rządów  p rzy  w znaw ianiu  
rokow ań w dn iu  10 w rześn ia postanow ili zaw ar­
cie szerokiego porozum ienia gospodarczego, a n ie  
tym czasow ego. S tro n a  p o lsk a  w ysunęła  w to k u  
rozm ów  zasadę w olnego obro tu  to n a ro v e g o  
m iędy obydw om a k rs ju m i p rzez zniesien ie  
obopólnych zake.zów przyw ozu, w m yśl mię* 
dzynarodow ej um ow y genew skiej, k tó rą  pod­
p isa ła  tak  Polska, jak  i N iem cy. S tro n a  niemiec* 
ke n a  te  p rzed łożen ie  nasze ośw iadczyła, iż 
przyw óz w ęgla polskiego do N iem iec będzie  
n ad a l ogran iczony  p rzez R zeszę i że co do w y ­
wozu produk tów  h o d ow lanych  z Polski dc Nie* 
niec stosow any będzie ogólny zakaz odnośnie 
do m ięsa  wołowego, trzody  chlew nej, oraz byd ła . 
Odpowiedź ta  zachw iała, rzecz p ro sta , m ożli­
wość porozum ienia, gd y ż  w ty m  stan ie  rzeczy 
n ie  m ielibyśm y żadnego  w yrów nania  za swo 
badny , n ieog ran iczony  wwóz p"oauktów  p rze­
m ysłu  niem ieckipgo do P o lsk i.

Prezydentem dla Słowaczyzny m ianow any  został 
n a  podstaw ie  uchw ał p e r tra k ta c ji  słow ackiej 
partji ludow ej z rządem  dotychczasow y k ierow ­
n ik  rządu  kra jow ego ałow ackiego dr. D robny.
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Powrót zakonów do Franojl. R ząd  p rem jera 
P oękarego  pow ziął uchw ałę zezw alającą n a  po­
w ró t do F ra n c ji zakonów skasow anych  w r. Ib91 
i za oddaniem  tym  zakonom  skonfiskow anych 
m ają tków , o ile jeszcze n ie zostu ły  rozsprze- 
dane. U stęp stw o  to  w ynikło z ra ch u b y  po litycz­
n e j rządu  francusk iego . Z akony  owe rozprze­
strzen ia ły  sw oje m isje  n a  ca łą  A zję i A frykę 
a  te  m isje  rzym sko  fran cu sk ie  p e łn iły  zarazem  
rolę agentów  h and lo  wych i po litycznych  na  rzecz 
F ran c ji. Po w ypędzen iu  zakonów  z F ra n c ji  
op iekę nad  m isjam i kato liokem i w A zji ob jęły  
przew ażnie N iem cy i n iem ieck im  in teresom  
m usia ły  służyć owe m isje , n a  ozem  F ran c ja  
tra c iła  i to  ją  sk łoniło  do zm iany  fron tu .

Dyrokcja gimnazjum w Nowym Targu posiada jesz 
cze u siebie n ieznaczną  ilość szczepów  jabłoni.

Komitet oochodu 10-locia w Nowym Targu wy­
dał następującą O dezw ę:

D n‘a U . listopada br. przypada rocznica 10- 
lecia N iepodległości Państw a Polskiego. — D z!eń 
ten jako nadzwyczajne Święto N arodow e czcić 
będzie w sposób  uroczysty cały N aród Polski.

Aby upam iętnić tą w iekopom ną chwilę dziejo­
w ą i nadać jej charakter odpow iadający jej do 
niosłości, m iejscowy Komitet postanow ił urządzić 
uroczystość w edług następującego program u :

1. W sobotę dnia 10. bm. c godz 7 ej wie­
czór m łodzież azko inap izy  współudziale orkiestry 
O chotniczej Straży pożarnej rozpocznie pochód 
po mieście przy odśpiew aniu pieśni narodow ych,

2. W niedzielę dnia 11. bm. o godz 9 30 rano 
odbędzie się nabożeństw o w tut. kościele pa* 
n fja lnym  wraz z okolicznościow em  każeniem 
P ochód do kościoła wszystkich Stowarzyszeń, 
K orporaryj, O ddziałów  i Związków P. W. o d b ę­
dzie s<ę o godz. 9 ej rano z pod budynku Ma­
gistratu na Rynku. — Równocześnie odbędzie się 
nabożeństw o w Synagodze.

3 Po nabożeństw ie pochód uda się z p o w ro ­
tem przed budynek M agistratu, gdzie odbędzie 
się uroczyste posiedzenie Rady, przy współudziale 
P. T. D elegatów  Władz i Publiczności, poczem  
nastąpi ogłoszenie powziętych uchwał i p rzem ó­
wienie

4 O  godz. 11-tej uda się p o ch ó d  do parku 
miejskie go. g rf zic odbędzie a ę pośw ięcenie p a ­

m iątkowego kopca wolności, poczem  na P iacu f 
Słowackiego, nastąpi defilada.

5. O  godz. 4  tej popo ł. odbędzie się bieg 
sztafetowy Zespołów  P. W, tek hufców jak i stu 
w arzyszeń. S tart budynek szkolny Kowaniec, — 
m eta Rynek.

6. O  godz. 6 tej w ieczorem , na Rynku kon­
cert Orkiestry O chotniczej Straży pożarnej, pod 
kierunkiem kapelm istrza Stastnego.

Komitet upraaza PT. Publiczność, W ładze, K or­
poracje i Stowarzyszenia o w zięcie udziaiu w tej 
uroczystości, urządzenie w itczo re rr dnia 10 i ł  l i  
bm . iluminacji światłem i nalepkam iokien dom ów  
i wystaw sklepow ych, tudzież udekorow anie d o ­
m ów  chorągw iam i o barw ach narodow ych, kili­
mami i kwiatami.

Za K o m ite t: Burmistrz Rajski.
ZakoplaAaklo Koło T. S. L. rozpoczyna z dniem  

5 lis to p ad a  br. w B ukow in ie k u rs  koronek  k lo c­
kow ych. J e s t  to  drugi ro k  prow adzenia pow yż 
szej placów ki. W  ty m  roku  będą prow adzone 
w B ukow inie 2 oddziały;: jed en  d la  początku- 
jąo y ch  uczenn ic  — drugi w yższy d la u c z e n n ic  
k tó re  ukończyły tam tegorooziay kurs.

R ów nooześnie o tw iera  K oło podobny  a u r s  
w W itow ie.

W  sam em  Z ako p an em  o tw iera  Kolo T. S L , 
a dn iem  12 lis topada  br. 5 oio m iesięczny bez­
p ła tny  ku rs gęślików  i sk rzyp iec. Z głoszenia 
p rzy jm uje  codziennie se k re ta r ja t w Z akopanem , 
w lo k a lu  K oła od godz. 4,30—6. J a k  z pow yż­
szego w idać zakop iańsk ie  K olo  T. S L . ro zw ija  
żyw ą działalność, to też  życzym y serdeczn ie  p o ­
m yślnych  rezu lta tów  w pracy  d la  lu d u  p o d h a­
lańsk iego .

Dnls 15 llotopada br. o godzin ie  17,35 w ygłosi 
p, W inc. H iouszek  w R adjo k rak , odczyt p t. 
„A rcydzieło  O rk a n a“, o „D rzew iej* p o d h a lań ­
sk iego  poety .

Odpowlsdzi Rsdakcjł. S tokró tce  P olnej. M orwy 
sadzi się zupełnio tak  ja k  każde in n e  drzew ko 
ile m ożności w m iejscu  zaciśnnm . G dlegJcśó 
m oże by* różna, zależn ie ozy chcem y wyoho- 
dow ać w ysokie drzew o, ozy k rzak .

O w szem  i a r ty k u ły  pow ierzone kobiecie i opo­
wieści zapow iedziane ch ę tn ie  w yd ru k u jem y , 
n a tu ra ln ie  po p rzeozy tan iu  i ocenie.

Wyrok sędowy n a  a rcy b isk u p a  K o w alsk ieg o  
W y ro k  sądow y n a  a rcy b isk u p a  zakonu O O. 
M arjaw itów  ks. K ow alsk iego  w Płocku, op iew a 
n a  cz te ry  la ta  w ięzienia, w sku tek  am n estji 
zn iżony n a  2 la ta  i 8  m iesięcy. Sąd p rzy ją ł za
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udow odnioną dem ora lizację  i nadużycie  co do 
cz terech  dziew oząt. Inne p u n k ty  osk arżen ia  S ąd  
odrzucił jako  niepotw ierdzone.

Ofiary katastrofy budow lanej w Pradze. Po 
312 godzinach, p race  n ad  usuw aniem  gruzów  
zaw alonej kam ien icy  zosta ły  zakończone. O g ó ­
łem  liczba ofiar tej ka tastro fy  w ynosi 46 osób 
zabitych, a 34 osaby są  ranne.

Lot powrotny Zoppelina do Europy. Sterow ieo 
niem iecki .G ra f  Zeppelin* w yruszył w podróż 
pow ietrzną do E uropy. Po 71 godzinnym  locie 
sterow ieo d o ta rł do F ried rio h sh a fen  w po łu d n io ­
w ych N iem czech, i w ylądow ał tam że w przy- 
n iebyw alyra en tu z jaźm ie  tłu m n ie  zebranej pub­
liczności.

Znaczno korzyści ze sprzedaży  ja j n a  wagę.
W k ra ju  naszy m  u ta r ł się zw yczaj sp rzedaży  

i  k u p n a  jaj na sz tu k i J e s t  to zw yczaj wysoce 
n iek o rzy stn y  tak  d la  ro lników  ja k  i d la s p o ­
żywców, o ezem  św iadczy w ym ow nie poniższe 
c e s ta w ie u ie :

Zw iązek Spółdzieln i M leczarskich  i Ja jo za r-  
sk ich , k tó ry  podjął zbiórkę ja j p rzy  pom ocy 
sw oich spółdzieln i m leczarsk ich  w m iesiącu  
lipcu  rb. k iedy h an d la rze  płacili w k ra ju  prze- 
oiętuie 10 groszy  za jajo , m leczarn iom  p rzy j­
m ującym  ja ja  od sw oich dostaw ców  — ro ln i­
ków , w ypłacił za k lg . ja j 2 zł. 83 g r. oo wy­
n o s i:  za 1 ja jo  o w adze 45 gr. 12.74 gr. za  1 
ja jo  o w adze 50 gr. 14.15 g r. za  1 ja jo  o w a­
dze 55 g r. 15.56 gr., za 1 ja jo  o w adze 60 gr. 
16 98 gr., za 1 ja jo  65 gr. 17*/, g r. za 1 ja jo  
o w adze 70 gr. 19 gr.

P rzykład  pow yższy w inien zachęcie szerokie 
ko ła  ro lników  do dostaw y ja j  w yłącznie do 
spó łdzie ln i m leczarsk ich , k tó re  is tn ie ją  w k a ż ­
dej okolicy.

Giełda żbożowo towarowa. W arszaw a 2, II  Ż yto 
86 25—36.75, pszenica 47.00—48,00 ; jeozm ień 
brow . 36 75— 37.25: jęczm ień  n a  kaszę 35.00— 
35 5 0 ; owies jed n o lity  36 50— 37.00 ; o tręb y  
ży tn ie  26 50—27.50; o tręby pszenne śied n ie  
2Y 0 0 —28.00; o tręby  pszenne g ru b e  28 .00—29.00; 
m ąk a  pszenna 4 0  A  8 2 .00—84.00 ; m ą k a  pszen ­
n a  4 0  65 proc. 74 0 0 —76.00; m ąk a ży tn ia  70
proc. 4 9 0 0 —50.00.

Maść na ko ck ie  kopyto. Ze w szystk ich  za­
ch w alan y ch  m aści, w h a n d lu  i w dom u wyra* 
b ianyoh, najlepszą  okazała  się m aść w dom u 
sporządzono  w n astęp u jący  s p o s ó b ; 10 dkg> 
św ieżego  s to p io n tg o  sad ła  wieprzow ego, lub  
Awieżej sL n in y  i 5 dkg  oliwy jad a ln e j stopić

razom . G dy m aść ostygn ie, lekko  posm arow ać 
nią Kopyto, k tó re w pierw  należy obm yć czysto 
wodą z w ierzchu i z pod spodu szczoteczką 
ryżow ą i w ytrzeć s ta ra n n ie  z wilgoci. T ak  co 
dn ia  czysto obm yte, w y tarte  i w ysm arow ane 
kopyto, w krótce się wygoi. SposoDu tego używ a 
się pow szechnie w gospodarstw ach  zagranicą 
z najlepszym  sku tk iem .

U żyw anie n a  ten  cel krow ieńea, zresztą  dość 
pow szechne, je s t  szkodliw e d la  kopytu , gdyż 
zaw iera on am ou iak  gryzący .

Zabili i zjodli poborców podatkowych S traszn y  
los sp o tk a ł s iln y  p a tro l policji hcdenderskiej, 
k tó ry  został w celu śc iągan ia  podatku  w ysiany 
w g łąb  G w inei ho lendersk ie j (w A ustra lii). Pa­
puasi, k tórzy  w ty ch  okolicach są jeszcze lu d o ­
żercam i napad li w.nocy na patrol i w yrżnęli po­
lic jan tów , k tó ry ch  n as tęp n ie  zjedli. W ysłano 
ekpedyoję karną. P apuasi jed n ak  liczyli się z tem  
i zaw czasu opuścili sw e osiedla, ch ron iąc  się 
w g ęsty m  lesie  dziew iczym .

Młodzież na usługach kraju. O dezw a P. C h ar­
le s  D ew ey‘a. D oradca finansow y p. C harles 
D ew ey w zw iązku z rozpoczęciem  T ygodnia  
S am ow ystarczalności G ospodarozej ogłasza n a ­
stęp u jącą  o d e z w ę : .P ro je k t założenia przez
stu d en tó w  L ig i m ającej n a  celu popraw ę b ilansu  
handlow ego Polski, świadozy o zain teresow aniu  
się m łodzieży gospodarozem i sp raw am i k ra ju .

J e s t  to  zupełn ie  n a tu ra ln e , że m łodzież po lska 
ohce działać w ty m  k ie ru n k u , gdyż P o lsk a  je s t 
k ra jem  pełnym  żyw otności i eDergji, a k tóż 
jak  n ie młodzi ze szkół i un iw ersy te tów  w inni 
wziąć czynny udział w n ap raw ie  zła, k tó re m o­
że osiągnąć n iepożądane  rozm iary .

W ielk i to  sk a rb  — m łodość. W ielk i to  a tu t  
— w ykszta łcen ie  a na jw iększym  darem  jes t 
posiadan ie ty ch  obu w artości jednocześn ie i chęć 
oddan ia  ich  n a  u sług i sw egc  k ra ju .

P ośw ięceniem  i c ierp ien iem  Dolskich p a trjo - 
tów odbudow ano p ań stw o  Polskie. D ziś P o lsk a  
zna jdu je  się n a  początku  drogi po k tó rej d o j­
dzie do potęgi i dobrobytu . D okonało  teg o  
s ta rsze  społeczeństw o lecz p raca  jego  m a się 
k u  końcowi. M ożliwość k sz ta łto w an ia  d ługiego  
ok resu  przyszłości spoczyw a w ręk ach  m łodych.

S tudenoi dn ia  dzisiejszego  m ogą być p rzy ­
wódcam i ju tra . Ic h  ak c ja  nad  u tw orzeniem  L i­
gi, k tó rą  radą, p rzy k ład em  i rozw agą dążyć m a 
do p rzeciw dzia łan ia  lekcew ażeniu  p rodukcji ro ­
dzim ej św iadczy o tem , że m łodzież ak ad em ic­
ka  rozum ie sto jące  p rzed  n ią  zad an ia  i p row a­
dzić będzie w dalszym  ciągu pracę swoich p o ­
przedników .
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Baczność rezerwiści z 1900 roku 1 O dbyw ająoe 
się obecnie zeb ran ia  kontrolno rezerw istów  ro >z- 
n .k a  1900 roku obow iązują rów nież ty ch  r e ­
zerw istów , którzy już  raz  p rz es ili przez k o ­
m isję kon tro lną  w roku  1925.

W obec lioznych w ypadków  uicstaw ienuic tw a, 
w ładze w yjaśn iają , że w w ypadku n iestaw ien ia  
się na kom isję rezorw iści k aran i będą aresztem  
wojskow ym .

W sprawia wieku dzisci mających prawo wy­
jazdu do rodziców p rzebyw ających  w S tan ach  
Zjednoczonych. W ładze am erykańsk ie  w yjaśniły  
że dzieci, jad ące  d<? rodziców sw ych, przeby- 
w a jąo y  h w S tanaoh  Z jednoczonych, rn ig ą  o trz y ­
m ać am erykańsk ie  je d y n :e przód ukończe­
niem  p rzfz  rrcb  21 roku  życia

Pow yższe zarząd ;e i ‘e oznacza, że jeżeli n a ­
w et w m om encie złożenie p o d an ia  o wizę b e z ­
pośrednio w konsulacie am erykańsk im , lub te; 
złożenia przez ojca (lub m atkę) p o d an ia  w W a ­
szyngton ie  o ce rty fika t em ig racy jny , sy n  lu b  
córka nie m ieli ukończonych 21 lat, t.o jednefc 
K onduiat am ery k ań sk i nie w yda im  wizy, jeżeli 
w m om encie o trzym yw an ia  wizy przekroczyli 
21 rok życia.

Ukrarńka irredenta na Rusi Podkarpaokiej Velky 
Baukov koło Jasioy  znajdow ał od dłuższego 
czasu pod obserw acją żandarm erji. jak o  cen trum  
u k ra iń sk ie j irred en ty . W niedzielę m iniom , ob 
Sadziło wieś tą  przeszło 150 żandarm ów , prze­
szukaw szy w szystk ie dem y. S konfiskow ano d u ­
żo m a te rja łu  obciążającego a  pochodzącego 
z u k ra in y  sowieckiej.
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Podafiękowa nie.
Wszystkim, którzy ttk  licznie raczyli przybyć 

na oddenie ostatniej przysługi noszeniu Ojcu ś p.

JÓ Z E F O W I B E D N A R C Z Y K O W I
W d n  2 6 . p a źd zie rn ik a  b r  składa tą d r  go n u b l lc r n e  

podziękowanie staropolskicm zapłać".
Rodzina.

BACZNOŚĆ!
flAŻNE M  SEZON ZIMuWY !

PPACOWMlft OBCiW IH

01

W  N O W Y M  T A R G U ,  
R Y N E K  29,

w ykonu je  z sukna góralskiego 
ręcznego tkan ia

buty do polowania, 
tu ry s ty czn e  i m o s to w e
z p ierwszorzędnych materia­
łów. Zamówienia zamiejscowe 
wykonuje  w tygodniu za poda­
niem numeru, obrysowani m 
stopy , lub przes łaniem  bucika 

na miarę .
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE

Ignacy 2)ąbrow*ski
książeczkę wojskowa wydaną przez P. K. U. 

Nowy Targ, którą s;ę unieważnia.
...  i i. ____ ______ J!________ ™ -------— ■—l~ ^

Reklama dźwignią handlu 1

EVERITAS i i
n

dach ó w k a  s s b e s to w o -c e m e n to w a  
N A JD O S K O N A L S Z E  OGNIOTRW AŁE

POKRYCIE DACHOW E.
D m li i i s l t  szybko w każdej żądanej ilości 

pod w ieloletnią g w arancją
„BVE RITA
P o lska  F ab ryka  dachów ek asbestow ych

Spółka z Dgr. odp.

KRAKÓW, ~ ZABŁOCIŁ 37.

WI L L A  M U R O W A N A
jedno  pi '.troJfą, 12 ubikacji, zar.oz wolna, 
p iękny  sad. szp a rag a rn ia  w arzyw a, r r la  
ogrodowa, atajnbjt garaż , w szystko jed n a  
całość ośm  m órg, przv głów nej ulicv

Ravc, :za  (Pozti )sp rz e u a m  ze zb io ram i z a 5 6 tv s .  
A dres  w sk aże  .G a z e ta  Podhalańską* N. Targ.

ŚW IE C E  KOŚCIELNE, 
o l iw ą do św iecen ia

oleje do motorów i flir.&yn 
rolniczych, olej pyłochtonnv do 
napuszczania podłóg, pokost, 
1 rby i lakiery do malowania 
drzwi, okien, pieców Dodłóg i 
różnych sprzętów oraz wszelkie 

inne artykuły gospodarstwa 
domowego w najlepszej 
jakości poleca najtaniej

Zapiórkowsk:
Rynes 13. NOWY TARG Tel 19.
Hurtowna sprzedaż nafiy salonowej z ra 
finerji STANDARD-NOBEL w Folsc- *.4A

3 ap:)W>»£lSia!Bł: J» n  kran trCWiCK. Drukarnia .Podhalańska* W. Ostrowskiigo priedtem I Borka w Nowym 1’argu-


